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Załączniki, prospekty itd. dla prenum.
miejscow. i za miejsc, za 100 o* ł  . a

iiibiiy uwali Idm za rtzbita.
Berlin. ..Franki. Z tg ." zaniioszieza obszor- 

ny artykuł, w  którym  bardzo ostro atakuj* 
Ausi'1'.yę za je j politykę wewnętrzną.' Pisze 
uua:

„Pow iedzen ie o ./szczęśliwej Auisbryi11, 
która zawierała małżeństwa, a któręFYeriius 
dawała to, co innym dawał Mars/, ma już 
|tS2vsizlo 400 lat, i dawno stało się niezgodno 
z prawdą. inne czasy obecnie nastały: pań
stwa. których nie ttyczy inny silniejszy w ę
zeł prócz wspólnego króla, stają wobec u i o- 

. I i e z p i  o c z e ń. »  t w a z  u ,p o I at e g  o r o i -  
k I a d u. W taktem niebezpieczeństwie m .ij- 
«itije sit* obecnie państwo Habsburgów. S ły
szymy. że premier węgiemski ogłasza, parsa-: 
naina unię. a wszystkie czynniki Austryi na 
to się godzą, l*o się godzić muszą11.

Pismo stwierdza, że ruch narodowościo
wy sięgnie także i na W ęgry i one przed 
tent się nie obronią. „ I  W ęgry pochwycą, 
le \*iuiic prądy narodowościowe, które starą 
Aiistryę zniweczyły i pozostawiły tyllko 
kilka i u i u yblasnycłi .falam i liacyoinałizmń.

/
Ludy

przeszły do .porządku dziennego nad jej 
władzą centralną i nad parlamentem. Istnie
je wprawdzie jeszcze rząd aiu,.sttyaeki, nawet 
wspólny minister spraw izagiran., aJe -wszyst
ko robi wrażenie, jakoby wszystkie le urzą
dzenia -peztez noc stały się pustymi osłonami, 
których zawartość dawno wypłynęła**.

l ‘ :-.tiu» .przypomina, że niedawno je.si7.eze 
• kttr. • H n«*sjinek zapewniał niemieckich dzien
nikarzy. goszczących w Austryi. że austirya- 
cka id< i państwowa pogada w ielk ie sil y 
żywotne. ..A przewieź wtedy już istniały 
w s •/ o l k i e  o / n  a k  i r o z k l  a d n. .Test 
cinkawein. jak dadzą się ł u d z i ć  Judzie, 
k tórzy u- siwych .rękach mają lo »y  państwa, 
\\ rzeczach, które dla wszystkich -są o czy
wiste. W szyscy Austryi się wyrzekają, naj
dłużej dotowali Niemcy. A le i oni nie mogą 
poświęcić swego narodowego życia dla mi
łości Austryi,

..Franikf. Z tg ." (Stwierdza, w końcu, że los, 
jaki obecnie spotyka Ausbryę. jest h istory
czną pokutą za grzechy poprzednich stuleci.

ty oMiiu $ ni lisliyi.
Wiedeń. B. kor. P o  przyjęciu rezolućyj 

na zgromadzeniu Niem ców w  Wiedniu pi’ze- 
■wodniezący S e a t a  ejTiBicyował utworzeni# 
prowiz.bry-cizinego zebrania narodowego nie
mieckiej Austryi.

Fos, A d l e r  odczytał następnie oświad
czenie zawierające przede wszystkiem lira" 
i orskie pozdrowienie dla towairaysrzy s i o -  
w  i a u s k  i v h i r o ni a ii s k i, o h. Oświad
czenie wyraża następnie m. in. gotowość 
yioil.noc.zerua siię z lirnyini sąsiednLmii naro
dami w swobodny zw iązek narodów, jeżeli 
one tego pragną wśród warunków m ożli
wych do przyjęcia. w przeciwnym razie nie
mieckie państwo au.sbryackie musiałoby się 
przyłączyć do państwa niemieckiego w for
mie odrębnego państwa związkowego. Ke zo
lu ya wyraża dalej żyr zewie, aby /jgli.oma- 
dzenie naniodiOiwe możliwie szybko utworzy
ło r z ą cl u i e m i e c k <ea u s t r y a <• k i ce
lem soinadzielnegio prowadzenia rokowań 
jiokpjowTOli i objęcia całej wewuę.irznoj ad
ministracyi w Austryi niemieckiej, zwhusz- 
cza pitldiszjiej -służby żywnościowej, wobec 
tego. że O 7. e s  i -wstrzymują dow óz środ
ków żywnoścj. aby imzepiowaidzić s-wiruje żą
dania narodowe.

Pos. P  a n t z. ośwhidcza i,mieniem ulemie- 
ckci-a-usitryackiei jiartyi niczauvi,-loś('.i. że u- 
t w o  r z o n i e ip a ń s t, w a z w i ą z, k o w e- 
g  o wira.z z iniryini narodami dawnej monar
chii n i e mo-ż. e w c h o d z i ć  w r a c . h u -  
b ę ponieważ uiieiziaiwiislość i Namodizielitbość, 
którą wzięły w  rękę wszystkie nairody stoi 
w suMTzeezności z istotą urządzenia państwa 
zw iązkowego. Oś\r iadjuzenie w yraża życze
nie najściślejszego stosunku pa-iistiwa au- 
stryacko-nieniiecikaegiO' do cesarstwa niemie
ckiego. Domaga się zaspokojeniu w ierzy
cieli państwa i  wyraEa nadizieję, że inine tw o
rzące się państwa przyjmą na sielne o d p o 
w i e d n i  u d z  i *a-1 w izaispiokiojeniu zobo
wiązań dawniej Austryi.

Pos. B c  li ń a f  f  1 imaenicm chnześcijań- 
eko-simłecznego zjednoczenia oświadcza, że 
posłowie jego* stronnictwa tmwając pirzy m 0- 
n a r c li i s t y c z, n  e j formie rządu użyją 
sw ego w jdyw ii w  myśl dem okratycznego 11- 
rządzenja niemieckiej Austryi* przez dopn- 
szczemie n:<uiodn do ustawioirliaw stwa. i ad-iiu- 
nistracyi. Jeżeli nowe państwa zc wizigjęulu 
ńa położenie geografic-z-nc i na sytuacyę go 
spodarczą go tow e  są swobodnie połączyć 
się w państwo związkowe, to zjedliiocizenic

clirześcijaństko-społeozne w  pełni iprzestize- 
gając interesów nar odo worpi >1 i t y czny c 11 i 
gospodarczych narodu niemieckiego w  ,Au- 
tryi będzie za utworzeniem takiego jiau- 

stwa zw iązkowego.
Pos. <> i '1'n e r  imieniem zjednoczenia wol

nościowych posłów niemieckich wita zje
dnoczenie się wszystkich Niemców w Au
stryi. Wyraża nadzieję, że nowe państwo 
będzie ojiairte na zasadach demoikratyczinyc.h 
n ie  p  o  w  r ó c i d o  iu i e » v a. ę s n e g o  
a b s o l u t y z m u  feudalnego i rządów biu
rokratycznych.

Pos. K n i  cs c li imienueni niemiewkiego 
stronnictwa pracy porzuca myśl połączenia 
niemieckoraustiryaekiego państwa» z inneini 
słowiańsikiema państwami ,w państwo związ
kowe d domaga się prawnopaństwioiwego pn- 
ląęzpnia niemieckiej Anstryj jako państwa 
zw iązkowego z państwem niemieckieni.

Pos. B t e i 11 w  e  d e r z polecenia związku 
niemieckich stronnictw naiodowęych składa 
oświaclczende powiadające między inuemi: 
My Niemcy austryaccy dbaliśmy o to pań
stwo niekiedy z poaninięcdein wlasnyeli inite- 
resów narodowych. Stosuńki kładą kresi da 
wnoiruu państwu. My Niemcy stoimy na za
sadzie samodzielności i jesteśmy z przeko
nania .zwolennikami m o n a. re  h is  t y - 
c z n e j  formy rządu. Państwo niemiecko- 
aiLstryacikie ureguluje *wój stosiuinek do 
państwa niemieckiego i innych narodów 
swobodnie na i>odstawie samooikreślatnia, 
Przejście trwać będzie przez czas dłuższy. 
Przy uregulowaniu stosunków nie śmie bra
knąć inteligenc.yi tych jednostek, które 0- 
bcc.nie z n a j d u j ą  s i ę  w po l u .  Rząd 
i parlament zanim zluzują je inne tajgamiza- 
cye prowadzić będzie nietylko sprawy bie
żące. lecz będą też rękojmią, że natx>d nie 
poniesie szkody, że osoby pozostające w  
służbie publicznej, inwalidzi i rodziny tych, 
którzy zginęli na wojnie otrzymają to, 00 
jesFim dłużną Austrya.

Rada koronna w Wiedniu.
Wiedeń. Pisana donoszą im podstawie in- 

loimacyi z Budapesztu, że w tych dniach 
ma się odbyć w YViedniu r a  d a k o r o  n n a, 
która zajmie się p r z e  bm>do w ą s t r u*k- 
t u r y  p a  ń is t w o w e j 111 o 11 a «  e h i i. 
W radziie wezimą udział także ministnowie 
resortowi.

Dem ikrityzacya Węgier.
Budapeszt. Były ntinister spraiwiedliwosci 

dr. ,Vkfiizion.yi przemaiwial w sobotę ua zgro- 
madzeniu, krytykując ostro sposób demo- 
kratyzoiwainia Węgier. Oświadczył 011;.

( /alę życie -poświęciłem demokra'tyzaeyi 
kraju. Obecnie muszę patrzeć na p r z y m u 
s ó w  e demokiratyzowaiuie, w iktóuego 
u c !  c r. o ś ć 111 i o w ie  r -z ę, ponieważ z 
jednej strony dokonywa się ona pod naci
ekiem naszych nieprzyjaciół, z drugiej glo- 
sziona jest przez tych, któ.rzy d o t y <• h - 
c z a s ,11 i g  cf y d ejn o ik i* a-1 a 111 i s 1 ę u i e 
o-k a z. a 1 i.

O R YG INAŁ NO TY W ILSO N A  W  W IE D N IU

Wiedeń. B. kor. ih-sel królosiko-sziwedzki 
we Wiedniu dziś wręczył w .mijiistoryt.wie 
spraw zagrankunych cdpoiwiedż rządu Sta
nów Zjeniiiocizonych Ameryki na aiotę rządu 
aiiKtro-węgiierskiego z -‘i bun.

Tekst tej odpowiedzi, pominąwszy ipo-ui- 
żej zamieszczone -sprostowanie jed.nego* Wę- 
du, .zaszłego- przy praesyla-aiu; tełegrafiic.ziićm 
iokst-u angielskiego, zg-aidza sk; z tekstem, 
który nu podistawoie doniesienia Reutera z U) 
b. m. ogłoszono. \

W piesr,wszem zdaniu dwjgiegio ustępu od
powiedzi departaniemltu sta-nu Btanów Zje- 
dnoezonycli zamiast: ..konipetcncya" —  ma 
l»yć: .Atanowńtśko-1.

„Zrzucić z pokłidu“ .
Londyn. „Pall Mail Gazette" pteże, oma

wiając wairunki pokojowe wobec Niemiec: 
Niema ani jednego niemieckiego* żołnierza, 
anii- jednej niemieckiej osoby cywilnej, któ- 
saby nie mlawała- sobie sspraiwy z tego. że 
p i e r w s z y m  i ogólnie żądanym warun
kiem pokojowym dla niemieckiego narodu 
musi być zrzucić z pokładu genera
łów i całą pruską hierarchię.

Położenie wojenne.
Gdwrót niemiecki <w Belgii zakreśla coraz 

szersze lci'ęgi. Linia bojowa zbliża się obe
cnie ku Gandawie i zaczyna północnym 
swym odcinkiem odchylać się comrz bardziej 
ku Antwerpii. W  ten sposób utworzył się 
wielki łuk. k tórego  boki coraz bardziej na-

pierane przez wojaka koali-cyi zaczynają się 
chwiać.

W dniu dzisiejszym linia bojowa była- od 
dawnych linii bojowych odległa o znaczne 
przestrzenie, tak od Dixmiude;n o 4ó kl-ni. na 
wschód, od Vpnes 40 -kiru., od LLUe 15 kinu, 
od Lens 40 kim. Wojska aaigńelsikie stoją 
już tylko 7 i  pól lilm. na zachód od Vale.n- 
ciennes, zaś pod Bonupai-ng t. j. w środku 
luku ty lko  o- 15 kim. o*i granic*}' belgijskiej.

Do Gandawy mają wojska k o a lic ji tylko 
10 kim., do Brukiseli 00 ikilm.

lin ia  niemiecka została na południu od- 
r7jucana od Paryża o dalsz-e 00 kim. Front 
bojowy, któay na ziem-i francuskiej miał 0- 
k,olo 800 kim. długości, skrócił się obecnie 
ty-Uio na 350 kim., a pas zienti francuskiej 
pozlo-stając.y w -rękach niemieckich wynosi 
w na-j,szerszeni miejscu około 40 JUni., pod- 
e.za-s gd y  w czasie najwięksizego rozpostar
cia się o fenzywy niemieckiej w r. 1918 na 
wiosmę wynosił około 130 kim.

Przeszło trzy czwarte obszaru zdoby tego 
przez Niemcy na Francy i zostało już z po
wrotem odebrane, zaś Belgia lada- dzień 
będzie mogła swego króla wprowadzić z po
wrotem do  stoLicy.

N iem cy usiłują obecnie zasłonić swój 
front r-zęką Skalldą, do której środkowego 
biogu powyżej Tan im iy dotarły już prze
dnie straże angielskie. Ktekia ta tworz-yłaliy 
front bojowy od St. Anm-nd, -do którego 
także już dotarły wojska angielsikie, ku 
Touruay, Audena-rdc— i lamia wa, do grani
cy holandzikiej w  okolicy Bas.

Przypomnieć należy, że Rrtigge znajdo
wało się w  rękach niemieckich od 14 pa
ździernika 1914 r. Oste-niila od 15 paździer
nika, Gandawa od 14 fiaździemiika tegoż 
roku.

W  rękach niemieckich pozostają doty-cłi 
czas z większych miast franciiski-ch Oon.de, 
Yaleniciermeą-, Maubeugc. Avesne«, Mezie- 
res, Bedan, Montmedy, Longw y, Briey i Oon- 
flans, Przeważnie są to, mulgraniw-ne forte
ce fra-Ticusikie.

Ofsnzywa kiaiicyi.
Wiedeń. Kiom m ikat franpusfld <1 19 paźdz.: 

W ciągu nocy nasze wojska mt-szej p ierw 
szej armii kontynuowały swój zwycięski 
marsz naprzód -i od rau ily , w zupełności nie
przyjaciela. który za w-zelką cenę cłicial 
się utrzymać na zachodnim brzegu Olsy. 
W  -Chwili obecnej dotarli Francuzi do  .kana
lii od pctzycyi na wschód od lasiu Anidigny 
aż na północ, od Hauteviilile. Hannapes i 
Royai są w naszych rękach i wraz -z nimi 
szereg miejscowości. W  czasie bitwy u tej 
okolicy wzięli Francuzi od 17 bin. 3U00 jeń
ców  20 dział, w ielką ilość karabinów ma
szynowych i n ialeryąłów  wojennych w tein 
całkow ity pociąg z amu-uicyą. Nad Aisną 
oczyścili Francuzi z nieprzyjaciela okolicę 
między kanałem Aiisny a-ż na zachód od At- 
ligny i wzięli Am bly, pmzyczem zabrali 
jeiiców .

POCHÓD SERBÓW.

Wiedeń. Komunikat serbski z 19 hm : 
W kroczyliśm y uo A  1. o U s a n d r o w a a /. a 
i'ram*.'i.-ka kawalory* wraz z piechotą sei b* 
ską wkroczył}' do K n i a* ż e w a. e % u i 
K r a 1 j e w a,

Amerykanie nad Samćrą.
# 1*

Wiedeń. Komunikat ameryk. z 20 bm.' Na 
zachód -od Mozy i w lesie Loges ciężkie wal
ki ar-tyle-ryi. Nil północ- od Ń erdun ciężkie 
wal/ki działowe i kairubinó-w maszynowycli. 
Ameryrkanle. którzy na północ od Wassiginy 
wałczą wesipól z Anglikam i dotarli do- ka
nału Sambm— Moaa. W  25 .wczorajszych 
starciach poiwietirznych strąciono 17 apara
tów  miiemieickicih. '

WOJSKA FRANCUSKIE W  RUMUNII.

Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości, ja
kie nadeszły do Budapesztu z granicy rumuń
skiej, <fc> portu rumuńskiego w ('onstanzy miały 
przybyć wojska francuskie gen. Francheta 
ci 1'speray.

Pershing, Fiiiet, Bouiiard.
Wiedeń. Komend-aintęni Tl-e-j armii amery

kańskiej utwo-i zone-y. na- f,rowie fnanęiuisikim 
zosital -zamianowany amerytk. gen. BouHard. 
Komendę airanał I-ej objął po gen. Pershingu 
gen. FHlet. Gen. Pershing został naczelnym 
wodzem obu armii amerykańskich.

Wilson żąda piddania się Turcyl.
Berno. „Conrier-e della Bena11 donosi: Rząd 

augi&l-ski otrzymał od Wił&ona propozycye 
pokojową turecką. W ilson żąda, aby T u r -  
<• y  a poddała swe wojska na łaskę i nieła

skę i stawia -to jako warunek dla zawarcia 
zawieszenia bioni. -Bzczegóły zawieszenia 
broni określi gen. Allemiby.

Sejm pruski przeciw Zjednoczonej Polsce
..YossŁsiche Z-eit-uaig1' donosii:
Sejm pruski ma uchwalić reziolucyę prze

ciwko zwróceniu Polsce wschodnich prowin- 
cyi Prus. Posłowie polscy -i ńocyąlistyezni 
będą glosowali przeciw tej -rezolucyk

„Pslshf Zwiazćk wojskowy"
„K u ryer Wareza.wski donosi:
Przybył do Warszawy przedstawiciel „Pol

skiego Związku wojskowego*'

Z WARSZAWY.
0  PR ZE JM O W A N IE  A D M IN IS T R A C Y I.

Pisma warszawskie donoszą:
Dowiadujemy się, ze rząd pociski otrzyma! 

zawiadomienie, iż po porozumieniu się z włu- 
śerwemi czynnikami może mianować komisa
rza dki etapów. Ma być również -ze stromy 
rządu mianowany komisarz polski przy ko
lejach.

# •  •

Nadeszła z Beaiii-na. wiaidomość, że władzo 
(niemieckie zgadzają się n-a uie^w&cznc 
przekazanie administracyi w okupacyi nie
mieckiej rządowi polskiemu, z- wyjątkiem 
z a r z ą d u  k o p a l n i  i k o l e i .

Oddanie polskich urzędników.
„Ul. K uryer1' domsoi z W arszawy: v
Austr.-węg. poseł w Warszawie 1m\ Ugiron 

notyfikował wczoraj Radzie Regencyjnej, 
not.% austryackiego mmisteryum sipiaw za- 
gramiicznyich, oznajmiającą, że nząd austrya- 
cki oddaje do d yspozyc ji (Miistwa polskie
go wszystkich urzędników Polaków -ajęiych 
w okupacyi.

GUBERNATORSTW O C Y W ILN E .

Pisma notują także pogłoski, że po znie
sieniu okupacyi austryaekiej ma być podo- 
O110 zaprowadzone gubennatorstwo -cywilne 
dia- tegoż tery tory  um. Guberuatorem tym z 
tytułem ,ykomisar,za do oddania okupacyi u-u- 
strya-ckiej r-ządowi pobkiem u" z ramienia 
rządu a.usitr. ma być zamianowany lir. Adam 
T a . r n o .w s k L  N

Z Oujzu ludowega.
Jak już donosiliśmy, w czasie pobytu po

słów ludowych za bom austr.yackiego w W ar
szawie nastąpiło porozumienie między gru
pami iudowenii obu dzielnic. Ludowcy zabo- 
iu a-nsliyaickiego, jakkolw iek kwestyę szy b
kiego połączenia gnuip ludowych uważają za 
b. aktualną, odczuć mieli w  Królestw ie 
wśród tamtejszych ludowców- -nastrój bez- 
programowego radytkaljzmii, k tó ry  nie wy
daje się im twórczyni, a w obecnym cizasie 
może być nawet szkodliwym. Odnośnie do 
utworzenia rządu trójdaielnicowego. ludow
cy zaboru amstr.. jakkolw iek nie zamierzają 
do niego wstąpić, zajmują stninowisko p:rzv- 
eiiyi-nej neutralności.

A K T  S K R U C H Y  POS. STAPiŃ lSKIEG O .

W czasie ik-onferencyi grup ludowych 
w Wa iwa.wie, przysłał obecny tanu pos. Sra- 
piński na. ręce pos. W itosa „a k t . s k r u 
c h } ' ' ,  w którym  przyznając, ż.e dotych-oza- 
sowa jego działałność odbiegała, od obo
w iązków polskiego -posła ludowego-, zgłosi! 
aikoes do P. S. L. poddając się wym aga
niom solidarności stiroiimictwa.

Obrady t a n ó w  we Lwowie.
Ruska Rada Narodowa.

Pisma lwowskie don oazą:
W małej sałi „Na-rodaiego Domu" odbyły' 

się w niedzielę wybory do Ukraińskiej R a
dy Narodowej.

W  zgHomaidizeuiu brali udział czlo-nikow-ie 
rz,by panów" arcybiskup Szeptycki i radca 
Dworu Barwiiński, oraz posłowie ukraińsc}-. 
Minister dr. Jan Horbaczewski usprawiedli
w ił swą nieobecność chorobą. P-rócrz; posłów 
do pairlamentu i  Bęjmu wśród którycii zau
ważyć by ło  aiożna biskupa Ghomyszyna 
zja-wiłi się zastępcy wszystkich nkiraińśkicb 
p a rty i Obrady zaczęły się pizennćwieniami 
posła Petruszewicza i -referatem o między- 
narodowem położeniu.

Następnie wybrano Radę Narodiow-ą.
Rada Narodowa składa się:
a) z  członków austryaekiej Izby Panów 

należących do ukraińskiej narodowości; b) 
K wszystkich ukraińskich posłów  wybranych

z G ali c y i i z Ukra iny ('?) do* waedeńskiiego 
Parlamentu; c) z ukraińskich posłów do Sej
mu: d) z upelnomocnionycJi przedstawicieli 
politycznych partyi z wszystkich -ukraiń
skich ziem —  w  liczbie trzech z  każdego 
stronnictwa; e) Radzie Narodowej przewo
dniczy każdorazowy prezes klubu ukraiń 
skiego, a w razie jego n-ieobeanośoi zastępca 
naznaczony .przez Prezesa.

Ukraińska Rada Narodowa ma prawo i o- 
bowiązek: 1. W  chwili, którą uzna Rada za 
odpowiednią /.-.obić -użytek z  prawa saflnioerta- 
nowienia o sobie narodów —  oraz olneśłić 
do jak iego organizmu piaństwowego p«zyłą- 
'.zają się obszary zamieszkałe przez Ukraiń

ców. 2. Wdrożenia wszelkich kroków celem 
urzeczywistnienia tego prawm.

\Y j-zasie dyskusji.radykaln i posłowie 0- 
powiadali -ię za o d ł ą c z e n i e m  wscho- 

niej D.iliey i od A u s t  -r \ i, podc./.a-s gd y  u- 
iniarliow :tna część Stronnictw stała na sta
nowisku osta-hwego manifestu cesarskiego 

i (loma-gała się w ł ą c z e n i a  d o  A u 
s t r y i .

K O N STYTU A N TA  RUSKA.
W  poniedziałek rozpoczęły się obrady u- 

kraiińskiej Konstytuanty. Zjarzid jest stosun
kowo nieliczny. Krążą pogłosłd, że  nastrój 
panujący wśród Konstytuanty ukraińskiej, 
i ust umiarkowany, zw yciężyła  w  obradach 
partya konseiwa.tywna, zWiżoma sym paty
cznie do Austryi. Mówią, iż o rozwiąsauiiu 
ji.oblemu polsko-uk-raińskie.go decydować 
będzie ugcdwio rząd polski z piraedstawiciel- 
-itwem uk-ramskiem.

Hisz.pankt w Niemczech.
Berlin. R. kor. Hiszpanka, która w  lipcu 

b. r. w Prusiech silniej wystąpiła, a nasi , 
śnie zanikła, obecnie od dwóch tygodni zna

cznie się wzmogła. Wzrosła nie ty lko  liczba 
wypadków, ale także i ciekawość przebiegła 
słabości.

Ekspłozyi. w Desseau.
Magdeburg. B. kor. P izy ekspłozyi w fabry

ce maszyn w Desseau było 70 zabitych, około 
10 ciężko lub lżej rannych.

„Francuzi idą!“
Brada w, 16 paćdzentika.

Miuiej w ięcej od tygodnia nadbiegają od 
stepów czarnomorskich głuche wieści. Y\ szy- 
scy zamieniają się w słuch i wypatrują goń
ców z południa. A le gońców  niema, ty lko  
między ludem i żydami i m iędzy zbrojnymi 
gośćmi- naszymi gorączkę znać wielką.

7, K ijowa donoszą, że tam rząd hetmański 
uz.ua 1 nagle potrzebę reiwizyi programu na
rodowościowego i jakoby nosi się z myślą 
/.iińany ustroju społecznego, a nawet zmia
ny nazwy państwa, przyczem U k r a i n a  ma 
być zastąpiona iutinym wyrazem. Tłoczone 
w Lipsku ..karbowańce" banknoty ukraiń
skiej republiki), jaJc n igdy nie posiadały 
wzięcia, tak obecnie straciły wszelk i walor. 
Żydzi, duimS jeszcze wczoraj, z ciekawością 
wielką zwracają się do Polaków, pytając: 
„co z nami będzie, co liędzie z Po lską?", 
„ c z y  t*o prawda, że „jaśnie pan generał" Że
ligowski już idzie z wojskiem polskiem z nad 
Donu?, że zajął Rostów, z któirę>io musieli 
sobie wyprowadzić N iem cy?, że z ń«m jest 
sam Paderewski?" —  Polacy nic nie odpo
wiadają. bo sami zrasztą nie wiele wiedzą.

A  tymczasem wzrasta jakby trwoga na 
wsi, a jawni i przyczajeni ImUzewiey myślą
0 odlocie na północ, pod skrzydła Trockich
1 Karacliamów. Przycich ły również głośne tu 
w ostatnich czasach Inine oddziały hajda
maków, grabieżców wsi i miasteczek. Za- 
szywają się gdzieś ciemne indywidua bandy
ckie, słychać tu 1 ówtdizie przebąkiwania, o 
zwrocie zagrabionej ziemi, a ponad wszyst- 
kient góruje febryczny nastrój i z ust do ust, 
nadają słowa: Bułgarynl Turcya! Dardanelo! 
Odessa! Francuzi tdą! jiuż wylądowa-lj! Ru
muni z nimi! Co będzie?

Lecz ani szczegółów nikt nie zm , ani wo- 
góle nic o tern ni'e uim-Le powiedzieć. „U kra
ińskie-1 i micukraińskie władze też nic nie 
wiedzą, choć nastrój oczekiwania wyraźnie 
się im udzielił. Przed kilku dniami zaw itały 
do Bracławia oddziały, stacyonowane do
tychczas w Odessie. N ie przyniosły ze sobą 
żadnych wiadomości, ale samo ich przybycie 
wzbudziło niemałą semzacyę. —  W ięc m y tu 
nic nie w iem y -o wojskach Francheta d ‘Espo- 
ray ani o jego  zamiarach srworzenia drugie- 
go Murmania na poradmiu. Cieszym y się zaś 
na, razie tylko wiadomościami z Polski,- a 
dusze rozpiera nam radość na wróść szczę
śliwą, że ideał ..zjednoczonej i n iepodległej1* 
pojwołi ziszczać się zaczyna. M.
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Owudziestipięcioleołe gmachu Teatru m. 
im. Juliusza Słtwackicgo w Krakowie.
Stare umry kościołów krakowskich, brania 

Floryauska, zamek na Wawelu i to wszystko 
co z Krakowa robi ane.ymuzeum odwiecznej 
przeszłości, może się zadziwiło, kiedy w piękne 
południe niedzielni' dnia 20 października szły 
gromadki ludzi ku wrotom teatru miejskiego
Na uroczystość srebrnego jubileuszu zaproszo 

no je tam. Czyjego jubileuszu’?... - - pytała 
dzwonnica św. Krzyża. Tych oto żółtawych 
murów, przykrytych cynkową kopułą, stoją
cych w twojem sąsiedztwie, kościele, przed 
którem tak żarliwie bronił cię Matejko, odpo
wiadaliśmy, uchylając kapelusza. Wieża wieży 
podała wiadomość i kiedyśmy stawiali nogi na 
stopniach gmachu, radosne wiatry zachodnie 
przyniosły figlarne skrzypienie złoconych cho
rągiewek z Maryackiej wieży, które chórem 
wyraziły zdziwienie, że ta pośród monumentów 
krakowskich najmłodsza dziecina już musi 
mieć swój jubileusz. W  mig potom doszedł nas 
świegot. chorągiewek ' na barbakanie, przy po 
motający rytmy... Jubileuszu krakowskiego 
Boya.

Weszliśmy do gmachu. Przystrojono go kwia
tami, rozjaśniono rzęsiście barwnemi świa 
tłami. Wygląda! jak w bajce. Na sali wi
dzów zebrali się zaproszeni, dostojni w znacznej 
mierze, goście. Po polonezie Chopina, Prolog i 
Asnyka z roku 1898 i chóralnie odśpiewanym 
„Gaudę mater Polonia', przedstawił dyrektor 
Teofil T r z c i ń s k i  szkic historyi powslanja 
budynku i tego, co w nim przez lat 2.” zro 
biouo dla sztuki dramatycznej, polskiej prze 
dewszystkiem. W przemówieniu swojem złożył- 
hołd twórcy gmachu, znakomitemu naszemu 
architekcie, panu radcy Janowi Z a w i e j- 
s k i e m u. który był przedmiotem serdecznej 
ówaeyi Z ‘ strony puWieznośi i. Wywołał mistę 
pnie mówca wspomnienie upok.iwycli zasili' 
Tadeusza Pawlikowskiego, dalej działalności 
Kotarbińskiego, Solskiego. Rydla i Siedleckie 
go. Wymierni tyeh wielkich aktorów krakow
skich, którzy na scenie naszej pracowali w tym 
czasie, ale już dntia tej uroczystości nie docze
kali, jak Hoffmanuowa i Mielewski i ty< ii, co. 
jak nieporównany Sobiesław lub sędziwa pani 
Wolska, ptzeszłi z niej w stan zasłużonego sj>o- 
ćzynku. W półcieniu loży odkryto Sobiesława, 
niezapomnianego amanta i rezon era krakow 
skiej sceny-, ażeby złożyć mu wyraz uznania 
utrwalonego w pamięci publiczności. W dal
szych zdaniach podniósł dyr. Trzciński pracę 
tych wszystkich, których rąk dziełem stanął 
gmach teatralny i tych kilku z nim 'pospołu 
jubilatów, którzy nieprzerwanie od pierwszego 
przedstawiania kierują inaszyueryą sceniczną. Z 
kolei ogłosił dyTektor Trzciński nagrody dla 
autorów dramatycznych, których utwory naj
bardziej wyróżniły się w repertuarze tego okre 
su lat. Po wyrazach hołdu dla pamięci Wy 
s[mińskiego i Rydla wymienił mówca nagro
dzonych pisarzy polskich: Zapolska i Przyby 
szewskiego itpo 8000 korom, Ilittnera i Pe 
rzyńskiego (po 2000 koronk Nagrody te usta
nowiło miasto z funduszu teatralnego. Równo
cześnie ogłosił dyr. Trzciński ustanowienie co
rocznej nagrody miejskiej w kwocie 2500 koron 
dla autora najwybitniejszej w sezonie wysta
wionej sztuki polskiej. Nagroda ta będzie trwa
łym pomnikiem tego uroczystego dnia. Po des 
ktamacyi ze sceny wiersza p. Józefa Rełidzyń- 
akiego ..Na święto sceny krakowskiej", wygło
szonej pnie/, p. Białkowskiego i odśpiewaniu 
Hymnu wyzwolenia p. Ludwiga, udali się u- 
czestnicy uroczystości do westybulu, gdzie j>od 
świeżo zawieszonym portretem Tadeusza Pa
wlikowskiego, pędzla p. Iwona Galla, przemó
wił p. wiceprezydent niiasta Rolle, inaugurując 
tym aktem ga lenę zasłużonych około sceny 
krakowskiej kierowników, aktorów i autorów 
dramatycznych. ^

.Szczęśliwą była myśl urządzenia tego jubi
leuszu. Nie murom przecie, ale ludzkim czy
nom w nich dokonam in zamierzono złożyć 
hołd uznania. Ta scena krakowska, z której 
desek otrzymała Polska ..Wesele" i „W yzwolę 
nie", ma prawo do upamiętniania swych rocz
nic. Te zaś chwile uroczystego liczenia sumy 
czynu spełnionego, to także sposób do zestrze
lenia myśli w jedno ognisko i w jedno ognisko 
duchów.

.lak na domową uroczystość, wypadła ona 
sympatycznie na ogól. Nie uchroniono się je
dnakże przed pewnymi nietaktami wołam za- 
proszonych. Ponieważ nie było to zebranie w 
eeiaeh filantropijnych. należało zaproszonych 
uważać w całej pelui za gości, nie każąc im 
piacie za ozdobne wpraw d»Le progTamy 
cenę pięciokrotnie wyższą, niż za afisze na 
normalnych przedstawieniach. W dnie (akie po
winien gospodarz dać dom do dyspozycji go
ści, których sani zaprosił, więc i garderoba słu
żyć powinna wygodzie ich, nie zaś za oplutą 
codzienną, w Krakowie dość wyśrubowaną. Co 
zaś było w tym dniu uroczystym najgrubszym 
nietaktem, to zaproszenie gości na przedstawie
nie wieczorne „\Vyzwoleaia'', jako na uroczy
sty wieczór jubileuszowy i jednocześnie unie
możliwienie im pójścia na nie przez niedostar
czenie im biletów, które były do kupienia w 
kasie dla każdego zgłaszającego się, oprócz 
•zaproszonych. A chociać nawet byłyby one 
w niej zachowane dla nich, aie za oplata z po
datkiem na ubogich, to okoMozność ta. stała 
w rażącej sprzeczności z pojęciem z a p r o ś  z e- 
n i a na uroczystość... miejskiego teatru w Kra
kowie. Praktyki takie są w stosunkach stołe
cznych nic na miejscu, mie licują z królewskim 
tytułem naszego miasta.

0  wspaniałe,ni przedstawieniu ..Wyzwolenia" 
Wyspiańskiego, nie należące,m w istocie do 
uroczystości jubileuszowej — następnie.

Zdz. Jach.

taKtainir ijkMadi na szkob kioaie

KRONIKA.
Z m iasta.

0 APlłOWIZACYĘ KRAKOWA. Dzisiaj o g. 
[ról do 0 po południu odbędzie się u prezydenta 
lipięrowicza konferencja delegatów krakow
skiego Iow. rolniczego, delegatów kolei i in
nych kompetentnych czynników w sprawie bez
pośredniej aprowizacyi Kiakowa u producen
tów. Wskazaną jest w tym kierunku jak naj
szybsza akcya ze względu na bezczynność kraj. 
I ’rzędu gospodarczego i praktyki Zakładu obro
tu zbożem, który dla Krakowa już w parę ty
godni po żniwach niema mąki chlebowej, nato
miast z mąki z naszego kraju pochodzącej Wie. 
dc u otrzymuje pełne racye ehleba.

P O S ii^ ia S  lE MIEJSKIEJ RADY GOSPO
DARCZEJ. Ze względu na ważność obrad miej
skiej Rady gospodarczej, której posiedzenie od
będzie się w magistracie we czwartek o godz. 
5 popołudniu, prezydent miasta Fedorow icz za
prosił na to posiedzenie wszystkich posłów kuć 
kowskieh. Wezmą w niem udział nadto repre
zentanci krak. Tow. rolniczego i Rady powia
towej.

OTWARCIE GRANICY. Obiegają pogłoski, 
że kordon wojskowy między Miechowem a 
Słomnikami wczoraj ustąpił, a w powiecie ol
kuskim ustąpił już przed kilku dniami. W isto
cie jednak, jak zapewniają osoby /. Królestwa, 
-traże graniczne całkowicie nią ustąpiły, iwcz 
zaprzestały rabunków artykułów żywności, nie
sionych. czy wiezionych do Krakowa.

OSOBLIWA PEDAGOGIA. Dowiadujemy się. 
że studentów, którzy byli wiezieni pdd zarzu
tem należenia do tajnych organizacji, a obe
cnie zostali wypuszczeni na wolność, niektóre 
dyr"kcye nie chcą przyjmować z powrotem do 
zakładów. Trudno zrozumieć taką... pedagogię.

POWRÓT POSŁÓW. Posłowie, którzy bawili 
w \warszawie, powrócili do Krakowa. Pozostali 
jeszcze w Warszawie dr Tertil. Dr Gląhiuski i 
Stapiński.

POGRZEB Ś. P. DRA K. DREASA. Wczoraj 
pochowano na cmentarzu krakowskim zwłoki 
przedwcześnie zmarłego profesora gimnazjum 
realnego śp. Dra Kazimierza Dreasa. W ielko
polanina. Po urocz.ysteiu nabożeństwie, odpra- 
wiotiem w kaplicy cmentarnej [lrzez ks. prof. 
Dra J. Szymeczkę, ruszył kondukt pogrzebowy 
do grobu prowadzony przez ks. prof. Dra J. 
Rycldiekiego. Nad grobom przemówili w serde
cznych słowach prof. Uli. .lag. ks. Dr Zinimer- 
mann imieniem Wielkopolan, omawiając poli
tyczną działalność zmarłego, dalej prof. Wl. 
Koch przemawiał imieniem grona nauczycieli 
gimnazyuui realnego i Krak. Kota Tow. Naucz. 
Szkół Wyższyrch, podnosząc działalność zmar
łego na polu naiiktfwem i pedagogie,z nom. W re 

szcie imieniem uczniów przemówił uczeń kl. 
VII. T. Rykała. W pogrzebie wzięli udział pro
fesorowie gunn.-realnego z dyr. zakładu radcą 
R. Zawilińskiin. licznie zebrana młodzież z or
kiestrą zakładową i chórem, profesorow ać Uni
wersytetu Dr J. Rozwadowski i J)r lubczyński 
i licznie zebrana publiczność. Rodzinie odmó
wiono paszportów na pogrzeb zmarłego.

WYW ÓZ Z KRÓLESTWA. Dowiadujemy się, 
że w ostatnich dniach wywóz z' Królestwa przy
brał ogromne rozmiary. Z oku pac yi austryaokiej 
wywożone są w wielkiej ilości: ziarno, mąka, 
kasze itp. Żywność ta idzie do Wiednia i za
chodnich miast |»aństwa.

Z TARGU. Dzisiejszy targ był bardzo oży
wiony. Z powodu, że na dawnej granicy rosyj
skiej straże nie „konfiskowały ‘ artykułów ży
wności, włościanie z Królestwa dowieźli wiele 
produktów gospodarstwa wiejskiego. Najwięcej 
dowieziono kapusty, której cena Spadla do 18 
i 16 koron za kopę: ziemniaki potaniały rów
nież: sprzedawano je po 80 hal. za kilogram. 
i 'cny nabiału i drobiu są dalej wysokie; tip. 
masło sprzedawano po 60 - 70 kor. za kg., gęsi 
po 45 —50 kor. za -ztukę.

PORZUCONE DZIECIĘ. W  Zabierzowie kok. 
dworca kolei poczucono 8-miesięe.znego chło
pca. Gmina udała się do tut. dyrekcji policyi 

prośbą o poszukiwanie sprawczyni ]S>rzuce
nia dziecka.

RZECZY SKRADZIONE. W urzędzie policyj
nym pod Zamkiem będą wystawione do oglą
dnięcia skradzione rzeczy dnia 24 b. m. od 
gotlz. o -0 po[K»tudniu.

Z P»Iski I ze święta.

AKADEMIA KU CZCI Ś. P. LUTOSŁAW
SKICH. Dzienniki warszawskie donoszą: W
wielkiej sali Stow. Techników, przybranej w 
zieleń, odbyła się akademia na cześć zamordo
wanych z rokazu rządu bolszewickiego człon
ków Stowarzyszenia Techników braci Luto- 
lawskiclt, inż. Maryana. i Józefa, oraz inż. W i- 

tolda Jarkowskiego. Na wzniesieniu wystawio
no portret śp. Maryana Lutosławskiego. Saia 
wypełniła się po brzegi. IV pierwszym rzędzie 
zajęli miejsce przedstawiciele rodzili poległych. 
Zebranie otworzył inż. Radziszewski, puczem 
gorące stówa uznania dla prac naukowych i 
społecznych śp. Maryana 1 utosław skiego wy

powiadali kolejno pp.: prezydent miasta inz. 
Piotr Drzewiecki, inż. Czesław Klamer, inż. 
nkólski i dyrektor Stanisław Karpiński, który 
[.oświecił również słowa uznania dla [.rac młod
szego z Lutosławskich śp. Józefa. O śp. W itol
dzie Jarkowskim, jako rokującym piękne na- 
izieje techniku i awiatorze polskim, mówili pp.: 
generał Rahiański oraz Filipowski i Pietraszek. 
Akademię zakończyło przemówienie inż. Ua- 
Iziszewskiego oraz* uchwała utworzenia przy 

Stęw. Techników funduszu styą.emlyalnegn im. 
Maryana i Józefa Lutosławskich. Na cel ten 
wpłynęła ot (raz u znaczniejsza stitha.

NAPAD NA MIESZKANIE ARTYSTY- 
MAŁARZA. Z Warszawy donoszą: (Jnegdaj o- 
koło godz. 5 popoł. do mieszkania znanego ar- 
tysty-malarza p. Bronisława Kopczyńskiego w 
Alejach Jerozolimskich na VI piętrze, podczas, 
gdy była tylko żerna jego, Lucyna z 2-letnim

synkiem, przyby li jakiś młodzieniec, w towarzy
stwie damy oboje ubrani podług ostatniej 
mody. Przybyli oświadczyli p. Kopczyńskiej 
że pragną zakupić dwa obrazy z widokami 
„Starej Warszawy". Wybrawszy dwa obrazy 
po 800 marek, elegancki młodzieniec wręi /.y 
p. K. banknot 1000-inarkowy. Gdy p. K otwo
rzyła biurko i wydawała resztę,1,-,a mat er obra
zów" podstawił jej pod nos buteleczkę z, nar 
kotykiem, poezein powalił na podłogę i drape- 
ryą jedwabną ścisnął szyję nieprzytomnej p 
Kopczyńskiej. Następnie napastnik przetrząsnął 
szuflady w biurku i zabrawszy 21)00 marek go 
tówką, wyszedł z towarzyszką. V\ kwadrans 
potem przyszła służąca z dwojgiem dzieci pp 
Kopczyńskich, wszczęła alarm, zdjęła pętlicę z 
szyi p. Kopczyńskiej i doprowadziła ją do przy
tomności •

DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA. Z Mie
chowa donoszą nam: Sejmik ziemi iniochoń-
skiej na posiedzeniu swojem w dniu 16 l>. m. 
postanowił złożyć hołd Radzie Regencyjnej z 
raeyi wiekopomnego czynu proklamowania pań
stwa polskiego, zjednoczonego z wszystkich 
ziem polskich. W tym celu wysłano depeszę 
następującą: „Sejmik ziemi miechowskiej imię 
niem wszystkich mieszkańców składa Najdo
stojniejszej Radzie Regencyjnej hołd we,hec 
dokonania wielkiego czynu dla Ojczyzny. Ic- 
dnorząe się w- pracy dla Jej dobra, oczekuje 
poleceń1'.

Atol1 e. i k. urząd- pocztowy w Miechowie 
zwróci! powyższą depeszę wydziałowi powiato
wemu. gdyż była zredagowana w jęyku po 
skini, a nie w niemieckim.

ORGANIZACYA NARODOWA W  TARNO
POLU. Z Tarnopola donoszą nam; Dnia 12 b. m, 
odbyło się w naszein mieście zebranie obywa 
telskie przy licznym udziaje publiczności pol
skiej. na którem ze wziględu na powagę chwili 
uchwalono jednomyślnie powołać napowrót do 
życia istniejącą jeszcze przed wojną organizm- 
cyę narodowa. Wybrano zarząd tymczasowy, 
złożony z JO osób reprezentujących wszystkie 
warstwy społeczne, o którego zadaniem będzie 
załatwiać sprawy nie cierpiące zwłoki, oraz 
przygotować wylk.r stałego Zarządu. ITezy- 
dyum tymczasowego Zarządu składa się z [>p. 
Józefa Rajinuuda Schmidta, posła sejmowego 
jako prezesa, dyrektora Józefa Tiojnara jako 
wiceprezesa. Eugeniusza H*rvyego jako skarb
nika i dr. Orlińskiego jako sekretarza. Biuro 
organizacji narodowej zn a jd u je  się przy ul. Ma-, 
tejki 1. 3.

HISZPANKA W  POW. SOKALSKIM grasuje 
po wsiach w sposób’ przerażający. Jak z Sokala 
donoszą nieśna prawie chaty, w którejby nie 
było chorego n a - hiszpankę; zazwyczaj ulegają 
jej wszyscy mieszkańcy danej chaty po kolei, 
śmiertelność jest ogromna. Stolarze po wsiach 
i miasteczkach nie robią nic innego, tytko t.ru 
inny. Choroba tak wycieńcza ludność, że staje 
się na długi czas niezdolną do pracy. Cierpi 
na tern ogromnie gospodarka na roli. Nie kopie 
się ziemniaków, które wkrótce zaczną gnić, nic 
uprawia się roli potl zastaw ozimy. Ludność pod
dała się uczuciu zupełnej apatyi, bo niema mo 
żnośei zapobieżenia zarazie.

BANDYTYZM. T^rzed paru dniami kilku ban
dytów wtargnęło do domu Abrahama Kreuze- 
ra, kupca w Targowisku w powiecie bocheń
skim i zażądało od Kmtzera wydania pienię
dzy. Gdy ten oświadczył, że w domu gotówki 
nie posiada,, splądrowali całe mieszkanie i nie 
znalazłszy pieniędzy, zrabowali różne towary, 
wartości 40.000 koron. W toku dochodzeń żąn- 
riarmei-ya przytrzymała herszta bandy, N. Bur- 
satynn. Onegdaj Kreuzer, który przybył do 
Krakowa, rozpoznał tutaj na ulicy jednego z 
bandytów w osobie Wojciecha Musiała z Ł y 
szkowic. w pow. bocheńskim* którego areszto
wano.

SYONIZACYA OŚWIĘCIMIA. Odnośnie do 
korespondencji nadesłanej nam z Oświęcimia 
i zamieszczonej pod powyższym tytułem w pi
śmie naszeni z 14 sierpnia b. r., nadsyła nam 
Rada szkolna okręgowa w Oświęcimiu następu
jące pismo’; Po urzędowani dochodzeniu upra
sza c. k. Rada szkolna okręgowa o sprostowa
nie na podstawie $ 19 ustawy pras o wuj arty
kułu z. dnia 14 łueq>ma 1918 Nr 180 dziennika, 
odnośnie d.o tutejszych stosunków szkolnych 
[t. t. „Synńiżacya Oświęcimia1'.

Nieprawdą jest, że wr Szkole wydziałowej 
żeńskiej kazała nauczycielka po nauce odma
wiać jdnej z córek Izraela głośno pacierz po 
żydowsku —  natomiast prawdą jest, że gdy 
z, powodów pewnych powstało po nauce wśród 
uczenie długie zamieszamie, nauczycielka odru
chowo wskazała na najbliższą, uczonice i ta 
wstawszy, odmówiła „modlitwę po nauce".

Nieprawdą jest. że na uroczystość zakończe
nia roku szkolnego w klasie VII uczenie weszła 
kierowniczka z uauc-zye|ielem roligii żydow
skiej --- a natomiast prawdą jest, że na konfe- 
rencyi klasyfikacyjnej był program zakończe
nia roku szkolnego clia całej szkoły ułożony, 
a do klasy V II zaprosiła kierowniczka całe gro
no <9 osób) tamże uczących —  było ono w 
komplecie, prócz księdza katechety.

Nieprawdą jest, 2e w czasie uroczystego po
żegnania jedna z uczenie, córka Izraela, odczy
tała utwór dziękczynny w języku swego oj
ca —  a żadna z uczenie katolickich nie Zdobyła 
się na kilka słów pożegnania —  natomiast pra
wdą jest, że uczenica Mary a Chowańcówna, 
wychowanka 88. 8erafitek, dziękowała kiero
wniczce Zakładu i gionu w pięknej ojczystej 
mowie za opiekę i starania, odebrane w ciągu 
całego czasu uczęszczania do szkoły, a na znak 
wdzięczności wręczyła kierowniczce od siełae 
i koleżanek skromną wiązankę kwiatów.

Nieprawdą jest wreszcie, że matki Rolki 
wystosowały do inspektora szkolnego petycyę, 
aby wejrzał w katolickie stosunki szkoły- 
natomiast prawdą .jest, że petycyi. takiej nie by
ło i być nie może, albowiem kierowniczka Za
kładu taktem swym i doświadczeniem przy po
mocy chętnego i, z całą sumiennością pracują
cego grona nauczycielskiego,' prowadzi szkołę 
tak, jak prowadzoną być powinna.

K i e r o w n i k  c. k. S t a r o s t w a .

LOSY POLAKÓW W PETERSBURGU. Jeden 
z naocznych świadków zajść w Petersburgu <>- 
powiada- w „Gazecie wieczornej" stiaszne rzeczy
0 losach Polaków w tern mieście z czasów bol
szewickiego tenoru. Po stwierdzeniu, że liczba 
Polaków, którzy padli ofiarą terroru czc zo n e 
go, jest wielka, i dokładnie jej jeszcze określić 
nie można, przytacza autor następująco »zęzę. 
góly: Ofieyalnie stwierdzono rozstrzelanie dra 
Witolda J a r-k o w s k i o g o, członka kom. 
stronnictw aktywistycznych polskich na e-mi- 
gracyi. Za co został rozstrzelany, nikomu nic 
wiadomo. Poginęlo bez śladu wielu. — Pani J a- 
r z ą li k o.w s k a, żona inżyniera, nosiła jtrzez 
długi czas żywność uwięzionemu mężowi, ży
wność przyjmowano i zjadano, choć Jarząbków 
ski lozstrzdany był tej samej nocy, w której 
go uwięziono. - .Młody J ó z e f o w i c z  niósł 
za uwięzionym ojcem album pamiątkowe, ofia 
rowane pizz robotników, na dowód, że ojciec 
nic jest bynajmniej -wrogiem ludu. ojca wypusz
czono wprawdzie^ ale sŷ jta zatrzymano i roż- 
-trzHlano natychmiast na podwórzu jednego 
z domów jn/y ulicy Grochowej.

ROZSTRZELANIE ARCHIEPISKOPA BAR
NABY. „Dziennik Kijowski” donosi, że areszto
wany przez bolszewików archicjiiskop tobolski. 
Barnaba, został rozstrzelany. Gazety rosyjskie 
pisały o nim, iż po aresztowaniu proponował 
swoje usługi władzy sowieckiej i że wobec te
go podnoszono kwestyę odłączenia Barnaby od 
cerkwi przez sobór cerkiewny. Przed mzstrzce 
laniem jak donosi „Dziennik Kijowski" 
Barnaba pogryzł ręce żołnierzy, którzy wh-kli 
to jui miejsce stracenia i lżył r.ząd i dawny i 
sowiecki.

O „KANONIZACYĘ* OFIAR REWOLUCYI 
W ROSYI. „Biednota" donosi, że w cerkie
wny cli -kolach podniesiono sprawę kaunnizaeyi, 
jako nuą-zeimików za wiarę, duchownych pra
wosławnych. pomordowanych podczas rowolu- 
r-yi. Złożono już nawet metnoryał odpowiedni 
na ręce parryarehy Tychona.

Z a* r itk d b iu i;n la  i k o tn u n ik a ty .
BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy To

warzystwie Opieki legionowej, ni. Gołębia I. 20,
1 p„ posiada wielką ilość kandydatów,b. le
gionistów, ukwalifikowanych pracowników w 
roziitait-yeli gałęziai li pracy. Prosimy wszystkie 
instytueye, fabryki, zakłady, biura, handle 
i t. p. o łaskawe zgłaszanie wakujących posad.

Z RUCHU KOLEJOWEGO. Dyroke.ya kolei 
północnej donosi, że na linii Wiedeń— Bogumin 
przywrócono rm-h jme.iągów osoliowyeh Nr 
2T i 28.

ŚLUB. W kościele Sióstr .Sercanek o<n>ył się 
dnia 19. bm. ślub p. Maryi Olesiów ny. córki 
próf. Andrzeja i Wandy z S/czepanowskieii. 
z [i. Michałem Marczakiem.

NEKROLOGIA.
H a l i n a  B u r a e z e w s k a, absolwentka fi

lozofii, artystka-iualarka, zgasła w Krakowie 
w kwiecie wieku, jako ofiara grasującej epide
mii;. Schodzi z mą.-do grobu jedna z najszla
chetniejszych dusz młodego pokolenia, przy
ton talent artystyczny, który bolosfm swe prze
życia umiał wyrazić w fomnie uduchowionego 
piękna. U taśuie w niedługim czasie miała oso
bna wystawa zaznajomić szerszą publiczność 
z owocami jej twórczości, gdy śmierć przerwała 
jej pasmo, niezastąpioną zostawiając lukę w 
sercach wszystkich, którzy mieli sposobność, 
niezwykłą tę dusze poznać i ocenić.

Dr F r a n c i s z e k D z i e r ż y u s k i, adwo
kat, dyrektor pow iatowej'Kasy zaliczkowej i 
oszczędności w Nlsku, w wieku 47 łat, zmarł 
w Niskii na hiszpankę. Od lat 12 osiadły w Ni- 
sku, powszechnie był ceniony jako dobry [tra
wnik i uczciwy człowiek. Ogólny żal to
warzyszy rodzinie po stracie tak wielkiej, a nie
spodziewanej.

Wiadomości gospodarcze.
BANK POLSKI. tttrzy .niujemy naslępiijąie 

pismo: Pośród naganów życiowych państwa pol
skiego zajmie znowu wybitne miejsce „Bank 
Polski", który po kilkunastoletniej przerwie, 
od roku J885, znowu rozpocznie swoje czy in
ności. Nawiązać do tej pfaey. stworzyć organy 
centralne — - oto trud i chwalebne zadanie tych 
wykwalifikowanych na tom polu sił, które na 
ziemiach porozbiuiowej Polski z dniem zlikwi
dowania wojny /.nachodzić sfę będą. VV pierw
szym rzędzie będą nimi i być powiiuii urzędni
cy banku austro-w ęgierskiego, stanowiący dość 
pokaźną liczbę, by stworzyć kadry persona!u 
bankowego. A pośród urzędników ga.suclar- 
stwiennego panka rosyjskiego, zaledwie kilka 
tylko sił da się p o zy s k a ć  dla )>anku ze zrozu
miały cli powodów. O zaborze pruskim aie można 
mówić, tani nie znajdziemy jednostek faeho; 
wyeli z tego działu, jak to jest w MałopoDce.

Że na świecie nic bez współpracy ludzkiej 
istnieć nie może, więc już dziś cl, którzy czują 
się do tego celu powołanymi, powinni skupić się 
razom, by opracować dokładne statuty banko
we., podręczniki służbowe, a wskaźnikiem i wy
tyczną ich prac niech będą dzieła dokonane juta 
w tej dziedzinie przez świat współczesny i pra
ce byłego Banku Polskiego. Obowiązkiem ich 
będzie społem z ministrem skarbu dokonać zli
kwidowania agend rosyjskiego banku państwo
wego — zwrot majątku filii tegoż, oraz jego 
przelania do skarbca banku Polskiego, likwi- 
dacya czynności fili zaboru austryackiogo i 
pruskiego, we wszystkich kierunkach. Oby apel 
teu jiie  przebrzmiał bez echa!

KOPALNIE MIEDZI W POLSCE. W pismach 
wiedeńskich ukazało się następujące doniesie
nie. wojskowego urzędu górniczego w Dąhro- 
wie: „Jest rzeczą pożałowania godną, że pu
bliczność. szukajatui lokaty kapitału, nie zainte
resowała się jeszcze polskiemi kopalniami mie
dzi. urućhomionemi na nowo przez władze woj
skowe. Szczególnie kopalnia miedzi „ółiedzaaii- 
ka“  w- pobliżu K iek, uprawnia ze względu na 
swe wyjątkowo bogate pokłady, do najlepszych 
nadziei. Wojskowy urząd górniczy, jakotel

podlegle mu wojskowe kierownictwo’ kopalń 
VII Miedzianka i VIII Miedzćaua Góra (oba po
czta etapowa Kielce. Króh-stwo Polskie) udzie
liły już badaczom chętnie wyjaśnień odnośnie 
do tych szybów i gotowe i n.olal służyć inte
resentom informacva.mi 

.lak widać z powyższej notatki, stoi wojsko
wy Urząd górniezy w Dąbrowie nietyiko na 
straży w o j s k o w y c h  interesów władz oku
pacyjnych w Polsce, ale odgrywa także rolę 
handlowego pośrednika kapituł u austryaukiegc. 
\Vojskowy Urząd ' górniczy w Dąbrowie — 
zdaje się zapomina -- że polskie kopalnie mie
dzi mogą w pierwszej linii zależeć od państwa 
polskiego i że przedew szyst kiem ono powinno 
być zapytane, jakie zajmuje stanowisko wobec 
całego tego przedsiębiorstwa.

PRZEMYSŁ KOSZYKARSKI W ŁACHÓW EJ 
NA SPIŻU. Do „Gazety Podhalańskiej" donO- 
sjtą bardzo ciekawe wiadomości o przemyśle 
domowym koszykarskim we wsi Łachów oj. 
Małe dzieci 9 10-letnie wyrabiają koszyki, 
które przed wojną kosztowały 4 do 6 halerzy, 
i obecnie 80 do 40 hal. Podczas długich wie
czorów zimowych cała. niemal wieś plecie ka
wą ki i to każda osoba w rodzinie, czasem dzie
ląc się w ten sposób, że jeden wyrabia tylko 
dna, inny znów obłąki i t. p. Foima koszy ków 
jest bardzo różna i na żądanie plotą koszyki 
kształtu dowolnego na flaszki, na garnki do 
noszenia obiadów, na cliloh, bielizno, kufry i 
inne!. Pr/.od wojną sprowadzali mateiyał z Dra
wy-. obecnie biorą pręcie od Lubowlanów, .lti- 
.zcmbińców i innych. Po towar przyjeżdżają 
sami kujmy od Bardyowa ze Szaryskiej. Szcze
gół im, że tym przemysłem trudnią się jedynie 
mieszkańcy wsi Łachowcj.

Jeszcze o Petersburgu.
Kopenhaski korespondent „Kuryera lwow

skiego" nadsyła temuż pismu następujący, bar
dzo interesujący list z Petersburga, za,mieszczo
ny w „1'olitikeu":

,.Dorożkarz spostrzegłszy, że jestem cudzo
ziemcom. przemawia do nyiie po francusku. 
Jest to były dyrektor banku, który obecnie dla 
zdobycia utrzymania siedzi na koźle w iasiugo 
powozu, przemienionego'Mia fiakierski zaprzęg, 
i araduy koń przytroczony jo t  do dyszla. Pan 
dyrektor irtusi wieść majtków i robotników', 
i o/w alających się w pudle z migami, op.it t-uni 
) przednie siedzenie. Pędzi ze inną do pewnej 
familii, której poszczególni członkowie noszą się 
/ saiimbójcz.eani myślami. „Powinniście spać jak 
najdłużej, aby .najmniej potrzebować poka.imu", 
mówi matka do dzieci, które już nie mogą wio- 
u  j chodzić do szkoły . Po m >.u cwlzk‘iłżicy.v|a, 
znaczną fortunę, tkwiącą .ha+ricu. “Ruszy c j j 
nii' wolno. Wpraw Azie mieszka w władnym do- 
ani — lecz dom ten zagrabiono, jak • drzcnvo aa 
zimę. Aby otrzymać karty żywnościowe musia
łaby zapłacie ti proc. miesięcznie z czynszu, 
którego wysokość oszacowała konilsya. Wyn ■- 
sitoby to «0ł) rubli na miesiąc, a ponieważ zali
czoną została do czwartej kategori i (para sh- 
(łzi na kitirty!). rezygnuje z dobroczynnych diu
ków... Najstarszy syn, kandydat, praw, ini>.si:,r 
iść zamiatać' ulice, poprzednio zaś ciągnął tmi
ki... Jeden z jego kolegów powołanym został 
lo jeszcze cięższej pracy. Podczas przenoszenia 

z parowya do wozów węgła, całe kawały roz
prószyły się po ziemi i wżłohiły w nią. najecha- 
ue przez ciężarowe furgony. Teraz kazano in
teligentom wydobywać te okruchy palcami, 
i zyścić je, bez żadnego wynagrodzenia, bez u- 
dzieilenia nawet owego pól funta ehleba, który 
otrzymują robotnicy. Górka domu wypieka 
chleb i bulki z odrobiny zdobytej mąki — i to, 
co zostaje po pokryciu potrzeb rodziny, zanosi 
na sprzedaż do biur zagranicznych firm handlo
wych. W małych odstępach czasu znika z mie
szkania jakiś przmlmiot sztuki. Zaniesiono go 
do domu komisowego, gdzie czeka na nabywcę. 
Aby mieć kont.iolę nad obrotami, nakazali mo
codawcy bolszewiccy, każdemu nabywcy legi
tymować się paszportem i zaciągać nazw"sko 
jego do ksiąg. W przedsiębiorstwach komiso
wych można zrmtaźć wszystko, [Kicząwszy od 
halki hrabiny, skończywszy na sztucznych zę
bach generała, uczestnika japońskiej wojny. 
Aczkolwiek rzadko spotyka się przedmioty po
niżej 100 rubli -  minio to popyt, jest ogromny,- 
/.(•/.ogólniej zaś cudzoziemscy kupcy wyławia

ją z pośród tandety cenne rzeczy. Zakłady ko
misowe są isfnemi muzeami, napeliiioncnn sta

tui ozdobami, .gobelinami, perskimi dywana
mi. W ońkam i. porcelaną, obrazami, hnuizami

t. d. Gdy się sto) przed elegancką podkładką, 
ita której widnieją srebrne udeyały z inii.ią 
w ręku. zarysowuje się cień -księżniczki, p chy
lonej nad enipirowcun biurkiem „i piszącej po
dziękowanie za ostatni poemacik młodego jun- 
krn... Nierzadko rozgrywają, się sceny, wymo
wnie świadczące o położeniu.

—  Jutro przyniosę odzież dzieci baronowej 
mówi dama do towarzystwa, stając we 
drzwiach wchodowych. Właśnie przecłiodzi ro- 
lOtnik ziemny z małżonką:

—  Nionia [sm nic drogiego?
- Cóż to ma być?

— Cośkolwiek wielkoksiążęcego!!...
Leży wspaniały gobelin za 2.500 rubli, jednak

że momentalnie skacze cena w dwójnasób. Z-re- 
ztą niema ona znaczenia.

—  Zapakuj go pau —  brzmi głos. 
roboeiarz. wydobywa portfel -i kładzie 
czyściutkie ruble carskie.

■— Może mainy odesłać do domu? 
dnąl ekspedyent.

Zachowaj Boże! — zhżeginije się 
ca nic jesteśmy burżuje i satni to załatwimy.

Na ulicy zatrzymuje mię zawoałowana, ele- 
ane-ka kobieta. Dygnęła i prosi o pomoc, u- 

sprawiodliwiając się, że niema ko[iiejki.
W  tramwaju gra długowłosy muzyk, a kape

lusz jego wędruje od pasażera do pasażera.
I tak bez końca“ .„

p oczom 
na stół

zaga. 

nabyw -
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